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Leszek Gała
najlepszym w tym roku
zastępowym NAL 
naszej Chorągwi

N A  zakończenie tegorocz­
ne j N ieobozowej A k c ji L e t­
n ie j, w  eho-rągwianej s tan i­
cy z loka lizow anej w  H a r­
cerskim  O środku M orsk im  
w  Szczecinie-Dąblu odbył 
się se jm ik zastępowych, 
podczas którego reprezen­
tanci dz ia ła jących w  ty m  
roku zastępów N A L  w y ­
b ra li najlepszego spośród 
siebie. Został n im  Leszek 
G A Ł A , uczeń klasy V I I I  
Z b iorcze j Szkoły G m inne j 
w Tetyn iu .

OTO co o najlepszym  w  tym  
ro ku  zastępowym N A L  w  Cho­
rągw i Zachodnio -  Pom orskie j 
m ów i jego drużynow y, hm  P L  
Z ygm un t M U S IE L S K I:

— Leszek uczy się bardzo do­
brze, średnią ocen m a 4,3— 4,8. 
P racu je  w  samorządzie klaso­
w ym . Do ZH P należy od dwóch 
la ł.  W m in ionym  ro ku  harcer­
sk im  b y ł k ron ika rzem  w  5 D ru ­
żyn ie  H a rce rsk ie j szczepu im . 
G enerała W altera  w  T e tyn iu . 
Do fu n k c ji zastępowego N ie- 
obozowej A k c ji L e tn ie j przygo­
to w y w a ł się sum iennie. W  m a­

ju  b y ł uczestn ik iem  szkolenia 
zastępowych N A L  zorganiizowa 
nego w  C horągw iane j Szkole 
In s tru k to rs k ie j. Już 1 czerwca 
br. za łożył zastęp N A L , skup ia ­
jąc w okó ł siebie siedm iu ch łop­
ców. P rz y ję li im ię  „S o k o ły ” . 
Na łące zbudow ali pom ysłową 
bazę, m ie li sw ó j proporzec, kro  
n ikę , piosenkę, zawołanie i  zna­
czek przynależności do zastępu 
(g łow a sokoła). Czas d z ie li li 
m iędzy zabawę, organizowaną 
w ed ług  propozyc ji „Ś w ia ta  M ło  
dych ” , a opiekę nad dw iem a 
s ta rym i, sam otnym i osobami. 
Codziennie ro b il i im  zakupy, 
p rzynos ili wodę 1 drzewo, po­
m agali ka rm ić  in w en ta rz  i i 
m agaii w  pracach potowych.

Budowie patronuje

Dzielnicowa Rada Przyjaciół Harcerstwa

W Puszczy Bukowej 
powstanie stanica
O PO D JĘ C IU  przez W ojew ódzką Radę P rzy ja c ió ł H a rce r­

s tw a  d ecyz ji w  spraw ie  budow y s ta łych m iejsc le tn iego obo­
zowania in fo rm o w a liśm y  w  poprzednim  num erze „H a rce rsk ie ­
go T ro p u ” . Bazy te powstaną na teren ie  całego w o jew ództw a 
szczecińskiego. Jako pierw sze p rzy jm ą  m łodzież, ju ż  podczas 
następnych w a ka c ji le tn ich , stanice : w  W o lin ie , Czarnocinie, 
Brzózkach, Pogorzelicy i  M iędzyw odziu. Dalszych 10 zbudo­
w anych zostanie w  późn iejszym  te rm in ie .

R Ó W N IEŻ samo m iasto te ren ie  przy leg łym  do Puszczy
wzbogaci się o nową stanicę. Bukow e j.
Powstanie ona w  Zdro jach  na N a jp ie rw  b y ł sk rom n y pro-* 

je k t  zbudowania, w  tym  w łaś­
n ie  re jon ie , m iasteczka ru ch u

O w akacyjnych  obozach za gran icą  piszemy na stronie 2 
cińscy na obozie ko ło  Rygi.

Witajcie w drużynach i szczepach!
,H  T ” . Na zd jęc iu : harcerze szcz<

PRZED N IM I NOWE ZADANIA
DRUHNY I DRUHOWIE! powinni włączyć się w lok przy- ▲  SPORT I ZDROWIE. Tak jak
REALIZACJĄ ZADAŃ „Harcer- gotowań do VIII Zjazdu PZPR, po- ^  dotychczas wiele uwagi mu- 

skiego start u" rozpoczniemy kolej- przez szeroką dyskusję nad te- simy poświęcać rozwojowi maso- 
ny rok naszego działania. W dru- zami zjazdowymi, a także przez wego sportu i turystyki. Okazją do 
żynach I szczepach trwają już podejmowanie zobowiązań dla u- tego będą zbliżające się Igrzyska 
przygotowania do rozpoczęcia no- czczenia tego ważnego wydarzę- OMmp jsk e „Moskwa —  80” . 
wego roku pracy, dyskusje doty- nia politycznego. OMÓWIONE kierunki progra-
czące głównych zamierzeń har- GŁÓWNE KIERUNKI programo- mowę są tylko inspiracją do przy- 
cerskich na rok 1979/80. Chciała- we na bieżący rok działania za- gotowania propozycji do planu 
bym włączyć się do tej dyskusji wierają treści społeczne i pali- zamierzeń drużyn i szczepów. Nie 
i zasugerować Wam sprawy, któ- tyczne, które powinny znaleźć traktujcie ich formalnie. Dokonaj- 
re w tym roku pracy harcerskiej swoje odzwierciedlenie w każdym cie wyboru treści i form pracy 
będziemy wszyscy podejmować. harcerskim środowisku. Przypom- pamiętając, że najważniejszym

RADA NACZELNA ZHP na bie- nę te treści: naszym zadaniem jest kształto-
żący rok pracy harcerskiej okre- ^  w  HISTORII i  życiu współ- wonie w postawach zuchów i har- 
śliła pięć głównych treści i kie- ▼  czesnym uczyć młode poko- cerzy cech godnych młodego Po- 
runków programowych, wynikają- ,enie znajdować humanistyczne loka.
cych z uchwały VI Zjazdu ZHP, wartości teorii i praktyki socjaliz- Życzę wszystkim zuchom, har- 
które dla wszystkich drużyn i mu. w  ramach tego kierunku re- cerzom i instruktorom wielu sa- 
szczepów powinny być wytyczną aiizować będziemy zadania przy- tysfakcji w harcerskim działaniu, 
do opracowania własnego planu gotowujące młodzież do aktywne- CZUWAJ! 
zamierzeń. Planując działalność gQ współrządzenia naszym kra- 
harcerską musimy pamiętać, że j em j kształtujące socjalistyczną 
wiele zadań w tym roku będzie świadomość dzieci i< młodzieży.

; X T e y„ i L Z wbai dydu 'naszego

¡T s z v c h PrZyP° mną ki'ka naiW° Ż'  bicie GWwne z n d S  t i ó  T e"-
JUZ w' pierwszych dniach pro- rur* u zwi<’ f " e . *9 1 '°™ ia n ie m  

cy godnie włączymy s ą  do ™chu Prrodowmcłwa w nauce, u- 
obchodów tra g ic z n ie  dla wszy- "o 2* '« “ ®"' "  ży«u.
silach Polaków wydarzenia -  40 4  UPOWSZECHNIAĆ prawdę, że 
rocznicy wybuchu II wojny świa- miłość do rodziców i przy- 
towej. Przez cały miniony rok wiązanie do rodziny to zarówno 
szkolny włączaliśmy się do ob- Prawa i« * • obowiązki. Zadania 
chodów 35 rocznicy powstania wynikające z tego kierunku są 
Połsk Ludowej. Działalność tę związane z wdrażaniem odpowie- 
powinniśmy kontynuować i szcze- dzielności za dom I najbliższe 
golnie nasilić w dniach, które bę- środowisko, uczenie szacunku do 
dq rocznicami wyzwolenia Szcze- starszych ł młodszych, 
cina i miejscowości naszego wo- ▲  KSZTAŁTOWAĆ myślenie eko 
jewództwa. Kontynuować będzie- ~  nomiczne, uczyć myśleć po 
my również realizację programu gospodarska W ramach tego 
obchodów Międzynarodowego Ro- kierunku kontynuować będziemy 
ku Dziecka. Drugie półrocze po- zadania związane z zagospodaro­
wano być wykorzystane do dzia- wywaniem naszego kraju, zbiórką 
łań słarszych harcerzy na rzecz surowców wtórnych. Wdrażać bę- 
młodszych. Harcerze starsi, szcze- dziemy obowiązek oszczędnego 
golnie członkowie drużyn HSPS, i racjonalnego gospodarowania.

KOMENDANT CHORĄGWI 
ANNA STECYK HM P I

drogowego d la  harcerzy gdzie 
m o g liby  uczyć się zasad bez­
piecznego poruszania po d ra *  
gach, zdobywać k a r ty  row ero­
we, a naw et p raw a jazdy. Po­
tem  p ro je k t ten rozszerzono 
zrodziła  się idea stw orzen ia  
wspan ia łe j s tan icy dla d ru h ó w  
z Zachodnio-P om orskie j Cho­
rą g w i ZHP.

Przy budow ie tego ob iek tu  
znaczne zaangażowanie w y k a ­
zuje D zie ln icow a Rada P rzy ja ­
c ió ł H arcerstw a w  Dąbiu, k tó ­
re j przewodniczy w iceprezy­
dent m iasta Zdzis ław  Pacała. 
Jest on m oto rem  dz ia łan ia  w  
ty m  p ięknym  przedsięwzięciu. 
U ko ns ty tuow a ł się ju ż  Społecz­
ny  K o m ite t Budow y S tanicy, w  
skład k tórego weszli m. in . 
przedstaw icie le  d y re k c ji licz ­
nych przedsięb io rstw  ta k ich  
ja k : „E m a-Z a łom ” , Szczeciń­
ska Fab ryka  Narzędzi, Przcdsię 
b iars tw o P ro d u kc ji Pomocni­
czej i  M ontażow e j B udow n ic­
tw a  Rolniczego, „ In s ta l”  i  in ­
nych.

Do re a liza c ji zam ierzeń ju ż  
przystąpiono. Harcerze o trzy ­
m a li p iękny  teren położony n ie  
opodal szpita la dziecięcego w  
Zdro jach, a obe jm u jący po­
w ie rzchn ię  3 hekta rów . O bec- 
n ie  Kom enda Zachodnio-Po­
m orsk ie j C horągw i Z H P  za* 
ła tw ia  fo rm a lnośc i związane z 
przejęciem  terenu i  przekaza­
n iem  go Kom endzie Hufca! 
Szczecin-Dąbie, przyszłem u gos* 
podarzow i stanicy.

P IER W SZE PR AC E p rzy  bu * 
dow ie  s tan icy rozpoczną się je *  
sienią bieżącego roku. Zapo­
czą tku ją  je  ro b o ty  ziemne p rzy  
n iw e la c ji te renu oraz adapta­
c ja  istniejącego tu  bud ynku  do 
now ych potrzeb — na dom  dy­
daktyczny.

Harcerze nie będą czekać n il 
„pieczone go łą b k i”  i  sam i a k ty ­
w n ie  w łączą się do pracy. Będą 
sadz ili drzew ka, wezm ą udz ia ł 
w  robotach ziem nych, p rzy  u -  
rządzaniu boisk (a przew idz ia­
no ich  tu  k ilk a  — do s ia tków ­
k i,  koszyków ki, w o lnych  ć w i*  
czeń), p lacu apelowego, m iejsca' 
pod ogniska, polan do g ie r i 
zabaw, pola b iwakow ego, pa r­
k in g u  itd .

Powstanie tu  rów nież dom  
noclegowy na 96 m ie jsc. O b iek t 
ten czynny będzie przez ca ły  
rok. Zna jdz ie  się w  n im  m ie js -

(Dokończenie na str. 2 „H T ” )

Dwie „jodły“ 
dla szczecinian

PO  R A Z  szósty  o d b y ł s ię  w  K ie lc a c h  H a rc e rs k i F e s tiw a l K u l t u r y  
M ło d z ie ż y  S z k o ln e j i  po  ra z  szósty  u c z e s tn ic z y li w  n im  p rze d s ta w ic ie ­
le  w o je w ó d z tw a  szczec ińsk iego . E k ip ę  szczecińską re p re z e n to w a ły  3 
ze sp o ły : Z espó l P io s e n k i i  R u ch u  „ R y tm ”  z P a łacu  M ło d z ie ży , k ie ro ­
w a n y  p rzez p. M iro s ła w ę  B e y e r, K lu b  „P la s tu ś ”  z Z e sp o łu  S zkó ł M e­
c h a n ic z n y c h  n r  1 w  S zczec in ie , p rz y b y ły  do K ie lc  ze szczepow ym  h m  
S ta n is ła w e m  P io ru n e m  o ra z  H a rc e rs k i T e a trz y k  L a lk o w y  „Z u c h ” ,  
p ro w a d z o n y  od la t  p rzez h m  P L  T e le s fo ra  B a d e tko .

T rz y  ty g o d n ie  t r w a ły  z a ję c ia  w  w a rs z ta ta c h  a r ty s ty c z n y c h  i  ty le *  
w y s tę p y  o ra z  im p re z y . M ło d z ie ż  i  k a d ra  in s tru k to rs k a  z d o b y w a ła  do­
św ia d cze n ia  | w s k a z ó w k i do  da lsze j p ra c y  zespo łów . Z d o b y w a n o  też 
fe s tiw a lo w e  n a g ro d y  — z ło te , s re b rn e  1 b rą zo w e  „J O D Ł Y ” . W  ty m  
ro k u  szcze c in ia n ie  z d o b y li d w ie  „J O D Ł Y ” . „S re b rn ą ”  w  k a te g o r i i  
k lu b ó w  u z y s k a li c h ło p c y  z „P la s tu s ia ” , „B rą z o w ą ”  — w  k a te g o r ii te ­
a trz y k ó w  la lk o w y c h  — „Z U C H ” . Z e sp ó ł P io s e n k i i  T a ń ca  ..R y tm ’ * 
p rz y w ió z ł w y ró ż n ie n ie  za p ra cę  w  w a rsz ta c ie  a rty s ty c z n y m  * ra z  
s tw o r ie n i*  w s p a n ia łe j a tm o s fe ry  na  fe s t iw a lu .  " fgg
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WSPOMINAMY WAKACIE ZA 6BANICĄ
Frezów nie m&im
szybko zapouiiieć

tow cy  — to  D arek Zejraan —
6 m edali, w  ty m  2 złote, Iw o n - ^  
ka G ródecka — 2 złote m edale 
i  K a s ia  M ie lca re k  — 5 m edali, 
w  ty m  1 z ło ty .

Są w  obozow ym  życ iu  w  
P re ró w  w ydarzen ia , k tó re  zo­
s ta ją  w  pam ięc i jego uczestni­
k ó w  szczególnie długo. T ak im  
w ydarzen iem  jest „D Z IE Ń  
D Z IE W C Z Ą T ” , k iedy  to  od 
wczesnego ra n ka  na p lacu ape-

„ I  CHOC nas dz ie li morze, tysiące w iosek i  m il,  
n ie  zapom inaj razem spędzonych chw il...” .

T A  S T A R A  harcerska piosenka rozbrzm iew ała  na M iędzy- io w ym  stoi o lb rzym ie , drzewo, 
narodow ym  Obozie P ion ie rsk im  w  P re ro w  bardzo często, a każda dziew czyna zna jduje 
szczególnie w  os ta tn ich  dniach jego trw a n ia , w  dom  k u  n r 1 na n im  p iękn ie  wykonane 
i  na p lacu ape low ym  I I  podobozu, kierowanego, ja k  co roku , „sw o je  serce” . C h łopcy są w  
przez U llę  D e istlcr, jego niezastąpioną kom endantkę: w ym a- ty m  d n iu  szczególnie uprze jm i, 
gającą, ale bardzo serdeczną i  opiekuńczą. N iezapom niane w rażen ie po-
W  T Y M ;» k u  w yjazd  do P re - G ry f in a  oraz grupa harcerzy ^ O m S O U -

row  „w yśp ie w a ł”  sobie zespół w o j. szczecińskiego. M im o  desz- 
w o ka ln y  z SP n r 71 w  Szcze- czowej i  w ie trzne j pogody ha r- 
ciinie-Dąbiu. (Nagroda w  Festi- cerze nie n u d z ili się. Od p ie rw - 
w a lu  P iosenki Harcersikiej w  szego d n ia  pobytu  naw iąza ły  się 
Stargardzie.) Do P re row  w y je -  liczne przyjaźn ie, szczególnie z- 
cha ł także zespół w o ka lny  z  gospodarzami i  p ion ie ram i b u ł-  

.d ga rsk im i. Spotkan ia  p rzy jaźn i,
wspólne piosenki, g ry  i żaba- , .. . . ___
wy, t rw a ły  do późnych godzin m u ndu row e j, z licznym i tra n s - 
szczególnie wówczas gdy cz łon - pą ren łam i. p roporcam i i chorą-
kow ie  zaprzy jaźn ione j z pod- g:ew>kami, _ze sipiewem i rozno- w a lką  o  pokó j i p rzy jaźń ; prze- w szystk ich  uczestn ików ^o^ozu, 
sk im i dziewczętam i o rk ie s try , S ty c z n y m i okrzyK am i przeszła* kazano także zebrane w  ciągu a m y prezentu jem y im  naszą

 ̂   . . . .i JJr a r  itrsrnn T.łlimil . -  ̂-
W Puszczy Bykowej 

powstanie stanica
(Dokończenie ze s ir. 1 „H T ” )

ce na ko lon ie  zuchowe, zim ow is 
ka, a także obozy szkoleniowe 
a k ty w u  ZH P, z lo ty  itp . W 
opa rc iu  o tę bazę będzie można 
też rozszerzyć współpracę z in ­
n y m i chorągw iam i i  korzystać 
Z m ie jsc w  ich stanicach na 
zasadzie w ym iany. T ym  ba r­
dz ie j, iż  dom  noclegow y będzie 
wyposażony w  zaplecze k u ­
chenne, san ita rne i sto łów kę. 
Choć zaplecze to zaplanowano 
spore, n ie  w ysta rczy łob y  w  o- 
kres ie  w a ka cy jn ym  d la  wszy­
s tk ich  b iw a ku ją cych  na polu 
nam io tow ym . Toteż zbudowany 
zostanie oddzie lny p aw ilon  sa­
n i ta r n y — z p ryszn icam i, toa le­
tam i, kąc ik iem  do prasowania, 
p ra n ia  itp . Ponadto la tem  bę­
dzie tu  ustaw iana duża -kuch­
n ia  połowa.

Gospodarzem tego ob iektu  
k tórego budow a ma zostać za­
kończona w  1982 ro ku  będzie, 
ja k  w spom nie liśm y, H u fiec  
Szczecin-Dąbie. Harcerze u 
t iim  zrzeszeni dbać będą o b u ­
d y n k i i  urządzenia i  pe łn ić  ho­
n o ry  dom u, po p rostu  będą 
sta le na m iejscu. Stanica je d ­
n a k  m a oczyw iście służyć wszy 
s tk im  d ruhno m  i  d ru h o m  na­
szej Chorągw i.

Nowo pow sta jący ob iek t sta­
now ić  będzie część P a rku  Leś­
nego w  Zdro jach. K to  w ie  — 
może jeden z na jp iękn ie jszych  
jego zakątków ? M am y bow iem  
nadzieję, iż  harcerze, k tó rzy  
przecież m a ją  w łożyć w  dzieło 
budow y s tan icy  w ie le  w łasne j 
p racy, zadbają o sw ó j te ren 
wzorowo. (su)

D A R N O Ś C I” . Rozpoczął go 
„B a za r so lida rnośc i” , na k tó ry  
każda grupa przekazała w yko­
nane przez siebie prace:- Po po­
łu d n iu  o d b y ł się ,,koncert so­
lid a rn o śc i” , zaś w ieczorem  — 
w ie lk a  m an ifes tac ja  so lidarno­
ści. C a ły obóz w  pe łne j g a li

SiWIlll UZ.1« VVCZ.ę i>cSll.lJ v . _  „rórAd tłum ił Łtu ia irc w .i/ita cu .u jc iiy  UW
m ieszkającej w  I I I  podobozie, u lica m i P re row , w sroa t iu  u ca5eg0 d n ia  kw o ty  na rzecz Ojczyznę, urządzam y wystawę, 
p rzychodz ili do nas odegrać }ego m ieszkańców, pozara a- dzi.eci z k ra jó w  potrzebujących p rzygotow u jem y konce rt ga lo- 
„cisze” . jących dzceci i  p o k a z u ją c y c h  pom ocy. w y z p toM nką , tańcem.

N A S I H A R C ER ZE b ra li b a r- da£k i na  Fundu»z b o lid  a r nosci. p  • . P re row  nie można za,pomnieć,
dzo czynny udzia ł w  obozowym  I o  pow ro c ie  do o-bozu w .z y -  o  , - i  , ¡ L .  K ażdy dzień niesie nowe w ra -
życiu. K o nkurs  m łodych talon- W  w n o li ud z ia ł w  uroczystym  den szczególnie P ^ k n y  daeń. żenia nowe .przyjaźnie i prze- 
tów , konce rt p rzy jaźn i, konce rt aPeiu. .n a  tó ó ry m  odczytano D Z IE Ń  P O L S K I pray.padający ż y c ia . Tam  trzeba pojechać . 
s o l id a r n o ś c i  ora? k o n c e r t  sa lo- wezwanie do  w szystkich dzieci 22 Lipca. W  ty m  dn iu  p r z j j -  
w y  ^ n a  nasza Polska ca- św iata, by  so lida ryzow a ły  sie z m u jem y k w ia ty  i  życzenia od 
ła ”  zyskały śp iew ającym  dziew -

W anda K Ę D ZIE R S K A

czętom w ie le  sym patii. M ie l i­
śmy także a rtys tó w  w  innych 
dziedzinach: Iw o n ka  K u ria ta
zwyciężała w  obozowym  kon ­
ku rs ie  rysunkow ym  o tem atyce 
związanej z M iędzynarodow ym  
R okiem  Dziecka. O kazało się 
rów nież, że m ie liśm y znakom i­
tych  sportowców. W  o-bo-zowej 
spartakiadzie sportow ej zdoby­
liśm y 18 m edali. N a jle ps i spor-

Wgościnieupionierów łotewskich
N A  M A P IE  Z w ią z k u  S o c ja lis ty c z n y c h  R e p u b lik  R a d z ie ck ich  p o ją - ła  ja k o  „z a m o rs c y  p o d ró ż n i”  rc -  

w ia ją  s ię  co  ro k u  n a z w y  n o w y c h  m ia s t. A le  je s t ró w n ie ż  w  K r a ju  p re z e n tu ją c  k ra je  B lis k ie g o  W scitó - 
Rad n ie m a ło  m ia s t w ie lo w ie k o w y c h . Do ta k ic h  m ia s t-w e te ra n ó w  za- d u . P o  za p re z e n to w a n iu  się w szy- 
liczą  s ię  R y g a  — s to l ic a . Ł o te w s k ie j SRR. I  w ła ś n ie  do R y g i, od w ie - s tk io h  g ru p  u cze s tn iczy liśm y  w  
lu  la t  na  zaproszen ie  C K  K o m so m o łu  w y je żd ża  na  obóz p io n ie rs k i ja rm a rk u .  Za „z a ro b io n e  p ie n ią - 
d e le g a c ja  h a rc e rz y  szczec ińsk ich . • -  • - d.ze”  u zv s k iw a n e  ooorzez b ra n ie  u -

T A M  gdzie harcerze, tam  słychać śpiew. O to zdjęcie 
zu „ A lba tros ”  ko ło  Rygi.

. . .  .  . . , , „  . . .  dze”  u zy s k iw a n e  poprzez b ra n ie  u -
W A R T O  ch yb a  p rzekazać  C ż y te l-  a i ta ju  ^  ró ż n o ro d n y c h  g ra c h  i  k o n -  

k i lk a  d a n ych  o Ł a te w & c .e j k u rs a c b  z rę czn o śc io w ych  m ożna b y -  
SRR — je d n e j z p ię tn a s tu  ró w n o -  lo  i^ ,> i: , '* i  spożyć słodycze , c ia -  
p ra w n y c h , s u w e re n n y c h  re p u b lik  s to  b ! ln  te |  n a p ie s ię  na .
ZS R R , p o s ia d a ją cych  w ła s n y  rzą d  ,  o rz iż w ia ją c e g o . B y liś m y  k i i -  
k o n s ty tu c je ,  f la g ę  n a ro d o w ą  h e rb  £ ak ro tm e  w  J’R y 3ze i  w ' w te l _  
j  h y m n . Ł o te w s k a  S.RR .p o ło żo n a  k jm  p rz e m y s ło w y m , n a u k o w y m  
je s t w  p o łn o c n o -z a c h o d m e j części , k u l t u ra ln y m  o ś ro d k u  K ra -  
Z w lą z k u  R adz ieck tego  na ig rW z e . j u  H a d . z w ie d z a liś m y  i p o d z iw ia , 
z u -Z a to k i R y s k ie j i  M orsa  B a łty c -  USmy r6 w n le 2  s ta re  M ia s to  -  n u -  
k ie g o . G ra n ic z y  z Ło tew ską , B ia ło -  na p la n le  dzis ie jszego
ru s k ą  _i B stonska  SRH o ra z  F ede- m ia sta  a le  k o n c e n tru ją c ą  ca łą  ł i l -  
ra c ją .  R osy jską . M o rska  g ra n ic a  Ł o -  s to r ie  R v e i
tw y  s ta n o w i g ra n ic ę  p a ń s tw o w ą  _  ‘  r „  . .  _  , , '
ZSR R . P o w ie rz c h n ia  Ł o te w s k ie j O D  W IE D  Z IŁ  I  SM  Y  J u rm ą lę  za,li- 
SRR w y n o s i. 63,7 tys . k m  k,w. o czaną obecnie do n a jw ię k s z y c h  u -  
g ó rz y s ty m  u ksz ta lto w a n i-u  te re n u , zdrow iiS k K r a ju  Rad. D !ugość je j.  
N a  Ł o tw ie  je s t ponad 3000 je z io r  w zd łu ż  b rzegu  m o rsk ie g o , w yn o s i 
i  przesz ło  770 rze k . O ko ło  38 p ro c . okol-o 40 k m . O dpoczyw a  tu  co ro - 
te r y to r iu m  r e p u b lik i  z a jm u ją  lasy , k u  250 tys . osób z ró ż n y c h  k ra ń -  
g ió w n ie  sosnowe i  jo d ło w e . có w  K r a ju  Rad, w  ty m  7 tys . p io -

W ła śn ie  w ś ró d  la só w , nad  Z a to -  n ie ró w  na 23 s ta ły c h  obozach p io - 
ką  R yską , z n a jd u je  s ię  p ię k n ie  po - n ie rs k ic h .

i S s T w  ° k tó ry m  z e n S a U ^ p i o m e ^ “

C‘S?yd ? ;r? % a?du to w a rz y s z y ła

p rz y ja ź n i,  w sp ó ln e  za b a w y  i  p ląsy , na ^p o z ie  b y ł D Z IE Ń  SPO R-
a ta kże  w ie c z ó r w ie d z y  o spore te . t u  Z a te i i t a y  I  2 * , “  w s z y ł

P1° Senek °  > tk  ch  1M u yre.ncSrch J , ” *

-  „s-o s s r i  «3^ - ^
— 1 ^ 1 „ s p o r t  na w eso ło ” . N a to m ia s t in ­

d y w id u a ln ie  w  szachach z a ję liś m y

VL D N IA C H  od 29 lip c a  do 18 
s ie rp n ia  ł»79 r. w  m ie jsco w o śc i 
Z E L L H O F  A M  M A T T S E E  k o ło  
S a lzb u rg a  w  A u s t r i i  o d b y w a ło  s ię  
Jedno z cz te re ch  z o rg a n iz o w a n y c h  
w  b ie żą cym  ro k u  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  s p o tk a ń  o rg a n iz a c ji s k a u tó w -

Na jamboree w Austrii
t ro le .  N a s i p rz y d z ie le n i zo s ta li do 
8 p a t ro l i .  Z a d a n ie m  poszczegó lnych  
p a t ro l i  b y ło  przez o k re s  trz e c h  d n i 
w spó lne  p rzeżyc ie , w ra z  z p rz y g o ­
to w y w a n ie m  p o s iłk ó w , bez pom ocy 
in s t ru k to ró w  oraz  ca łodz ienne  zw ie  
dzan ie  p ię kn e g o  m ia s ta  z a b y tk ó w  

S a lzb u rg a . — W za jem ne  p o k o -
s k ic h  k r a jó w  E u ro p y  z a c h o d n ie j. n ie k n e s o  ś p ie w u  ia .k i za - w y c ie czka ch , ja k  ró w n ie ż  u rządza - n y w a n ie  t r u d ó w  i  w ie lu  p rz e c iw -
G ospodarzem  te g o  ja m b o re e  (z lo tu  D re2ea tow j j v  n a <^e h a rc e rk i z g ru -  n ie  sa m o d z ie ln ych  w y c ie c z e k  i  w ę - naśc i p o z w o liło  zaw iązać obozowe 
R a u tó w )  b y ła  to a jo w a  OTganizaŁja £ y  w ^ ln e j „ s t o k r o t y ”  Z e sp o łu  d ró w e k  k ra jo z n a w c z y c h  i  g ó rs k ic h , p rz y ja ź n ie  i  w z a je m n ie  poznać się, 
s k a u to w s k a  L a n d u  S a lzb u rg , k tó ra  P E k o n o m ic z n y c h  n r  2 ze Szcze- S zczec ińscy ha rce rze , w ra z  z g ru -  co  b y ło  m . in . ce lem  tego  obozu, 
do  u d z ia łu  w  te j  m  i  ę d zyn  a r od o  w e j _  dlotychczaS n łe  s ły s z e li na pą lu k s e m b u rs k ą , w z ię li u d z ia ł w  Podczas cod z ie n n ych  sp o tk a ń  m -
im p re z ie  z a p ro s iła  ró w n ie ż  10-oso- ż „ f.n v m  0hpzie  D o vźocieni p ra w d z i-  tr z y d n io w e j w y p ra w ie  (w ra z  ze s tru k to rs k ic h  b y ł czas na pozna- 
bo w ą  g ru p ę  h a rc e rz y  i  d n iM ruk to - , . . Wy p OW,ie[j 7i  b y ło  z a p ro - so rzę te m  b iw a k o w y m ) w  g ó ry , co w a n ie  o rg a n iz a c ji poszczegó lnych
ró w  ? z- C h o rą g w i Z a c h o d m o -P o m o r- S J  g w i d i  u Ł ł u  w e  na  trw a łe  ,z ą p L s a ło s ię ^ w _  pąmi_e_ci k ra ^ó w _  i__dzielenie s ię  dośw iadcze-

w s z y s tk ic h  o g n iska ch , z a ró w n o  cen w s z y s tk im  je j  u c z e s tn ik o m  i  p o - n ia m i z p ra c y  z m łodz ieżą .. . . . . . .  , _ .__  1 11-, nn iK to.óTtió  t’Dt'rłf.n7.Tl '.7'v V,D la  w y ja ś n ie n ia  n a le ż y  p o w ie - i a T  OToSllo na n a w ią z a n ie  se rtłe czn yćh
d z ieć , «  zg odn ie  z p o s ta n o w ie n ie m  p rz y ja ź n i.  P o d o b riye h  w ye ie e ze lt b y - W  p a m ię c i u c z e s tn ik ó w  tego ja m -
M ię d z y n a r od ow ego B iu ra  S k a u tó w  p o l n y c h  St “ k iS ? .  ło  jeszcze k i lk a .  M ia ły  one n a  ce lu  boree  w  A u s t r i i  d iu g o  pozostan ie
w  G en e w ie , ś w ia to w e  ja m b o re e , d la  tó t la s - zapoznan ie  h a rc e rz y  z p ię k n e m  k r a j  m iła  a tm o s fe ra , gośc inność gospo-
< *0 *0  4 s k a u tó w , n r ia łp  s ię  n ag radzane  B y ło  rz ę s is ty m , o« ^  a lp e js k ie g o  o ra z  z a b y tk a m i d a rz y  i  zaw iązane  p rz y ja ź n ie . Ja k
o d b y ć  w  T e h e ra n ie  N ie  u s ta b il lz o -  . . re g io n a ln y m i i  h is to ry c z n y m i. p ó ź n ie j p o tw ie rd z iła  w  ro z m o w ie  te
w a n a  s y tu a c ja  p o lity c z n a  w  I ra n ie  Z G O D N IE  z p ro g ra m e m  ż y c ia  ^  . .  , . le fo n ic z n e j, po naszym  p o w ro c ie  do
w y k lu c z y ła  m o ż liw o ść  zorganózow a- obozow ego każda z g ru p  m ie s z k a - P °  szczególnego ro d z a ju  w y c ie c z - szczec ina  p e łn o m o c n ik  Z w ią z k u  
n ia  te j im p re z y , w  z w ią z k u  z czym  ła  w  n a m io ta ch , sama d o k o n y w a ła  'F i, "® 1?23* wC vaz^ > do b y łe g o  obozu K ra jo w e g o  S k a u tó w  w  S a lzb u rg u  
p o s ta n o w io n o  u rz ą d z ić  c z te ry  m n ie j za;kupów  w g  u s ta lo n e g o  p rzez  s ie - ś m ie rc i w  M a u tn a u se n . b p o tk a iis -  _  k o n ik a  K ro n e n b e rg  — spo n ta - 
sze ja m b o re e , z tego  je d n o  w  A u -  b ie  m e n u  1 spo rządza ła  z n ic h  po - m y  w ie le  g ru p  z w ie d za ją cych , n i,CZjne pożegnan ie  nasze j g ru p y  
s t r i i .  s i łk i  na w o ln y m  o g n iu  w  sw o im  P f2y5 y ły c h  2 2a.s ra 'n,:cy-. San,1 o b ° z podczas o d ja z d u  do W ie d n ia  po łą -

Podczas t rw a n ia  te g o  in te re s u ją -  obozie. T a k a  p ra k ty k a  je s t j u t  na św ia d czy  o d u ż e j a te n c ji spo łeczen- czone ze }zam i ro z s ta n ia  z a ró w - 
cego s p o tk a n ia  m ło d z ie ż y  z ró ż - naszych  obozach, w  P o lsce, ra c z e j s tw a  a u s tr ia c k ie g o  d la  tego  m ie j-  no  żeg n a n ych  ja k  i  ż e g n a ją cych  nas 
n y c h  k r a jó w  i  w s p ó ln ie  p ro w a d z o - n ie  s tosow ana. M iłą  t r a d y c ją  ja m -  * ca p a m ię c i. D la  naszej g ru p y  m oż- wszystk ic h  ob o zo w iczó w , b y ło  w  je j 
n y c h  a tra k c y jn y c h  z a ję ć , h a rce rze  boree je s t z w y c z a j p rz y g o to w y w a - zw ie d ze n ia  te g o  obozu m ia ło  p ra>k ty c e  o b o zo w e j n ie sp o tyka n e ,
szczecińscy m ie l i  m ożność p o ró w - n ia  p rzez poszczegó lne  g ru p y  n a - d o d a tk o w ą  w y m o w ę , a lb o w ie m  k i i -  w  ra m ach r e w iz y ty  szczecińscy 
nać p ra cę  1 sposób o rg a n iz o w a n ia  ro d o w e  w ła s n y c h , ty p o w y c h  d la  Ku naszych  in s t ru k to ró w  zas łużo- h a rce rze  będą w  ro k u  p rz y s z ły m  
sam ego obozu i  za ję ć  ob o zo w ych  k r a ju ,  cz y  też  re g io n u , p o s iłk ó w  i  n y c h  d z ia ła c z y  h a rc e rs k ic h , ja k  hm  gośc ić  g ru p ę  h a rc e rz y  z A u s t r i i ,  
przez h a rc e rz y  poszczegó lnych  k r a -  częs tow an ie  n im i p o z o s ta ły c h  u -  ;  ^  M a r ia n  b ła w in s k i i  t a  P Ł S te -  p o s ta ra m y  się , a b y  nas i goście po - 
jó w . P o lscy  h a rce rze  a k ty w n ie  u -  c z e s tn ik ó w  obozu. ia n  N ie w ia d a  p rz e b y w a li ta m  pod- OTai i  nasz k r a j ,  jego  o s iągn ięc ia
c z e s tn ic z y li w e  w s z y s tk ic h  za ję - P ro g ra m  obozu  o p ra c o w a n y  przez czas w o jn y .  j  w y w ie ź l i  od  nas ró w n ie  m iłe  w ra -
c ia c h  p ro g ra m o w y c h  d a ją c  s ię  p o - o rg a n iz a to ró w  m ia ł c h a ra k te r  r a -  N a z a ko ń cze n ie  jam b o re e  po d z ie - ż e n ia  i  w sp o m n ie n ia . . . . .
znać z ja k  n a jle p s z e j s tro n y . J a k  m o w y  i  p rz e w id y w a ł m o ż liw o ś ć  u -  ło n o  w s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  w e - I t rw a ło  ta k  k ró tk o ...
w ie lo k ro tn ie  p o d k re ś la li u cz e s tn ic y  czes tn iczen ia  w  o rg a n iz o w a n y c h  d łu g  w ie k u  na  m ię d zyn a ro d o w e  pa - D W A J  T A D E U S Z E  1 J a n u a ry  Ł A P A

I  i  I I I  m ie jsce , a w  p ły w a n iu  I I I  
m ie jsce .

N ie z a p o m n ia n y m  d n ie m  b y ł na­
to m ia s t d z ie ń , w  k tó ry m  z w ie d z a liś ­
m y  S A Ł A S P IL S K I ZE S P Ó Ł M E M O - 
R IA L N Y  p o w s ta ły  w  m ie js c u , gdz ie  
b y ł obóz ś m ie rc i,  w  k tó ry m  za o k u ­
p a c j i  fa s z y s to w s k ie j zam ęczono s to  
ty s ię c y  lu d z i, w  ty m  w ie le  ty s ię c y  
d z ie c i. G ig a n ty c z n y  m u r  b e to n o ­
w y  (s to  m e tró w  d łu g o ś c i i  p ra w ie  
trz y n a ś c ie  w yso ko śc i) w id a ć  z da ­
le k a . T o  g ra n ic a  m ię d z y  życ iem , a 
ś m ie rc ią . W ro ta  p ie k ła . N a p is  na 
n ic h  g ło s i „ Z a  t y m i w ro ta m i ję c z y  
z ie m ia ” . N a p la cu  u ro czys to śc i ża­
ło b n y c h  d e legac ja  szczec ińsk ich  h a r  
c e rzy  z ło ży ła  w ią z a n k i k w ia tó w  na 
p ły c ie , gdz ie  s tu k  m e tro n o m u  od­
m ie rz a  b ic ie  lu d z k ie g o  serca.

Podczas D N IA  P O L S K IE G O  po­
k a z a liś m y  naszym  gospodarzom  
o g n isko  h a rc e rs k ie , ja k o  fo rm ę  łą ­
czącą w s z y s tk ic h  h a rc e rz y  i  in s t r u k  
to ró w , a na s tę p n ie  z ok . 300 n a j­
m ło d s z y m i p io n ie ra m i p ro w a d z iliś ­
m y  w sp ó ln e  zabaw y i  p ląsy . W ie ­
czorem  o d b y ł s ię  m ecz p i łk i  n o żne j 
z re p re z e n ta c ją  p io n ie ró w . A c z k o l­
w ie k  do p rz e rw y  p io n ie rz y  p ro w a ­
d z i l i  4:2, to  je d n a k  pe łna m o b ili­
zac ja  ca łego  zespołu p o z w o liła  nam  
w y g ra ć  s to su n k ie m  6:4. P rzez c a lv  
dz ień  p io n ie rz y  m o g li zw iedzać w y ­
s taw ę  m ó w ią cą  o nasze j o rg a n iz a c ji 
i  o  naszym  p ię k n y m  m ieśc ie .

W ra c a liś m y  do k r a ju  p rz e s ią k n ię ­
c i c u d o w n ą  a tm o s fe rą  p rz y ja ź n i,

' b o g a ts i o w ie le  dośw iadczeń i  u- 
|  m ie ję tn o śo i. S zkoda, że w szystka
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Nagroda za serce i charakter

PO D CZAS K ażdych w a k a c ji w e  w s ia ch  l  m a ły c h  m ias teczkach  o r­
gan izow ane są przez h a rc e rz y  „ z ie lone  p rze d szko la ” . P ra c u ją c y  ro ­
dzice, zw łaszcza z a tru d n ie n i p rz y  żn iw a ch  ro lh ic y , m ogą pod op ieką  
d ru lfe n  zo s ta w ić  sw o je  poc iechy . N a  p rz y ja z d  h a rc e rz y  n ie c ie rp liw ie  
czeka ją  każdego ro k u  n a jm ło d s i m ie szka ń cy  B ieszczad. P row adzen ie  

z ie lo n ych  p rz e d s z k o li”  je s t s ta ły m  p u n k te m  p ro g ra m u  ka żd e j biesz­
czadzk ie ) s ta n icy . _______________________________ __

N IE ZA W O D N I
JEST to jeden z na jw spa­

n ia lszych ty tu łó w  i  jedna z 
na jp ię kn ie jszych  odznak. Usta­
now ione ja k b y  w  odpow iedzi 
na je d yn y  w  św iecie o rder — 
„O R D ER  U Ś M IE C H U ” , p rzy ­
znaw any doros łym  przez dzieci. 
Odznakę i  t y tu ł „N IE Z A W O D ­
N Y C H ” , bo o n ich  tu  w łaśnie 
mowa, przyzna ją  dzieciom  do­
roś li, k o n k re tn ie  Rada S ta r­
szych. Jest rada ogólnopolska, 
dz ia ła jąca pod przew odnic tw em  
au to ra  bardzo popu la rnych  
książek d la  m łodzieży, E dm un­
da N iz iu rsk iego , są rady  w o­
jew ódzkie, skupione w o kó ł te ­
renow ych  Rozgłośni Polskiego 
Radia. Bo w łaśnie redakcja  ra ­
d iow e j a u d y c ji „B łę k itn ą  szta-

9 9 Wakacje na własny rachunek< «

fola i Ola wśród chorych
— K IE D Y  przed trzem a la ty  po raz p ierw szy za tru d n iliśm y  

dziewczęta w  ram ach „W A K A C J I N A W ŁA S N Y  R A C H U ­
N E K ”  ogrom nie ba liśm y się, że nie spełnią naszych oczeki­
wań, że może będą m ało odpow iedzia lne, że trzeba je  będzie 
p ilnow ać na każdym  k roku  i w ięce j będzie z tego szkody niż 
pożytku — m ów i zastępczyni przełożonej p ie lęgn iarek szpitala 
na  Pomorzanach, Teresa Łedw orow ska . S k ie row a liśm y  dziew-- 
częla nie do pracy p rzy chorych, lecz do sprzątania pomiesz­
czeń K l in ik i  Położniczej, będącej wówczas po remoncie. P rze­
łożona i ja  b iega łyśm y co c h w ilę  sprawdzać, czy się k tó re jś  
coś nie stało. B a łyśm y się o nie. Dziewczęta w yko n a ły  swą 
pracę bardzo dobrze, nie s p ra w iły  nam  żadnego k łopo tu , tak 
że podczas następnych w a k a c ji sk ie row a liśm y ju n a czk i do 
różnych k lin ik .  P o d ję ły  pracę salowych.

SZC ZE C IŃ S K IE  szpitale do­
tk liw ie  odczuwają b ra k  salo­
wych. W  te j c h w ili na Pomo­
rzanach b ra ku je  ich około 40 i 
ta k  przeważnie byw a zawsze, 
a w iadom o, że ja k  nie ma ko ­
m u posprzątać, zrobić porząd­
k u  p rzy chorym , to  jest on n ie ­
zadowolony, może gorzej się 
czuć, dokucza persone low i p ie ­
lęgn ia rsk iem u , m ającem u inne, 
ważne obow iązki. A d m in is tra c je  
szp ita li są więc s ta łym i k lie n ­
ta m i Junackiego B iu ra  Pracy 
Kom endy W o jew ódzk ie j O chot­
n iczych H u fców  Pracy o fe ru ­
jąc, przez ca ły  rok, pracę w 
charakterze salowych.

S zp ita ln a  Pomorzanach k o rzy ­
sta z pom ocy m łodzieży w  cza­
sie w a ka c ji le triich , fe r i i  z im o­
w ych , a przeszło 2 - le tn ia  w spó ł­
praca z Zespołem Szkół Odzie­
żowych pozw ala ła naw et na 
korzystan ie  z pomocy m łodzie­
ży te j szkoły w  ciągu roku  
szkolnego. Do pracy w  szpita lu 
przychodz iły  przed po łudn iem  
dziewczęta uczące się w  szkole 
w ieczorowej. B y ła  to  w ie lka  
pomoc i  szkoda, że ustała. M o ­
że ty lk o  na razie?

P O D C Z A S  te g o ro czn ych  w a k a c ji 
«Doro d z ie w czą t p ra c o w a ło  w  po- 
m o rz a ń s k ic h  k l in ik a c h .  N a jw ię c e j 
za raz  po z a k o ń cze n iu  ro k u  s z k o l­
nego. bo — ja k  w y n ik a  z ob se r­
w a c ji  p. L e d w o ro w a k ie j — m ło d z ie ż  
n a p ra w d ę  zd o b yw a  w  te n  sposób 
p ie n ią d ze  na w a k a c y jn e  w y d a tk i.  
D z ie w czę ta  «młodsze n iż  18-le tn ie  
p ra c u ją  6 g o dz in  d z ie n n ie . 5 8 -la tk i 
— 8 g o d z in  d z ie n n ie  i  6 g o d z in  w  
sobotę. W yn a g ro d ze n ie  w y n o s i 
1900 z ł. Jes t m o ż liw o ść  zdo b yc ia  
d o d a tk u  za dob rą  p race , a ponad­
to  sa low e  o trz y m u ją  b e zp ła tn ie  
w y ż y w ie n ie  w  czasie p ra c y .

B Ę D Ą C  u p. ‘L e d w o ro w s k ie j.  w  
p o ło w ie  s ie rp n ia  p ozna łam  d w ie  z 
p ra c u ją c y c h  ta m  w ów czas ju n a -  
czefc. P rz e d s ta w ię  je  w a m : J O L A N ­
T A  J A K U B C Z Y K , ucze n n ica  L i 
ceura M ech a n iczn e g o  Z espo łu  S zkó ł 
M e c h a n ic z n y c h , c z ło n k in i 145 W od­
n ia c k ie j D ru ż y n y  HSPS i  A L E K ­
S A N D R A  T lM O F IE J E W  — uczen ­
n ic a  Z asa d n icze j S zko ły  M e ta lo w e j 
tego  zespołu szkó ł, d ru ż y n o w a  137 
D ru ż y n y  H S P S . O b ie  z a tru d n io n e  
b y ły  w  K lin ic e  O k u lis ty c z n e j,  na 
O ddz ia le  D z ie c ię cym . Z  e n tu z ja z ­
m e m  m ó w iły  o  s w y c h  'o b o w ią z ­
k a c h . o  dz ie c ia ch , k tó re  ba rdzo  
p o lu b i ły  1 k tó re  ba rd zo  s ię  do  n ic h  
p rz y z w y c z a iły . J a re k  na p rz y k ła d  
n ie  p ó jd z ie  do  g a b in e tu  zab iego ­

w ego, je ż e li n ie  zan ies ie  go Jo la , 
a S ła w e k  o s ta tn io  b a rd zo  b y ł za­
zd ro sn y , g d y  O la z a jm o w a ła  się 
ja k im ś  in n y m  d z ie ck ie m . O bow iąz­
k i  d z ie w ćzą t (p ra c u ją  od godz. 7 
do  13) p o le g a ją  n a : p o sp rzą ta n iu  
sa li c h o ry c h , p rz y n ie s ie n iu  d ru g ie ­
go ś n ia d a n ia  i  po m o cy  w  k a rm ie ­
n iu , je ż e li z a jd z ie  ta k a  p o trzeba , 
a p o tem  o rg a n iz o w a n iu  z a b a w y . Po 
o b ie d z ie  d z ie c i i  s w o im , dz iew czę ­
ta  są w o ln e .

J O L A  1 O L A  n ie  po ra z  p ie rw ­
szy p ra c u ją  w  ÓHP-. O la podczas 
f e r i i  w  s ty c z n iu  1979 r .  p ra co w a ła  
na k a rd io lo g ii,  a Jo la  z a tru d n io n a  
ta m  b y ła  p rzez dwa ty g o d n ie  w  
cz e rw c u  te g o  ro k u . P o te m  o b ie  po­
je c h a ły  na h a rc e rs k i obóz w ę d ro w ­
n y  na  M a z u ry . P o  p o w ro c ie , ob ie  
„p a p u ż k i-n ie ro z łą c z k i” , ze s k ie ­
ro w a n ie m  z J u n a c k ie g o  B iu ra  P ra ­
c y  O H P , zn o w u  z ja w i ły  s ię  u  sio­
s t r y  p rze ło żo n e j. • k u  w ie lk ie j je j  
ra d o ś c i — trze b a  dodać.

P y ta m  J o lę  i le  za ro b iła  za pracę 
w  “cze rw cu . P ra c o w a ła  2 ty g o d n ie  
i  w ra z  z d o d a tk ie m  o trz y m a ła  
1 600 z ł.

— M ożesz n a m  p o w ie d z ie ć  na co 
w y d a ła ś  te  p ien iądze?

— T ro c h ę  t y lk o  w y d a ła m . N a k o ­
ro n k i.  B a w e łn ia n e , p ię k n e ! P e łn o  
ic h  b y ło  w  sk le p a ch  na M a zu rach . 
R esztę m a m  i  t rz y m a m . N a  obozie 
na  lo d y  i  peps i w y d a w a ła m  p ie ­
n ią d ze , k tó re  d a ła  m i M a m a . S w o­
ic h  ta k  ła tw o  n ie  w y d a m . D łu g o  
s ie  z a s ta n a w ia ła m  czy  za 52 z ł k u ­
p ić  sob ie  d w ie  s p in k i do  w łosów . 
P ie n ią d ze  od  M a m y  ju ż  się w ó w ­
czas ro ze sz ły , a sw o ich , za ro b io ­
n y c h  p o s ta n o w iła m  n ie  t rw o n ić  na 
b y łe  co. A  p o d o b a ły  m i s ię  n a w e t 
te  s p in k i. . .

P y ta m  jeszcze d z ie w czę ta  d lacze­
go one, u czenn ice  sz k o ły  m e ta lo ­
w e j,  m a ją ce  do  cz y n ie n ia  z to k a r ­
k a m i, fre z a rk a m i i  in n y m i m aszy­
n a m i, w y b ra ły  p ra cę  w. szp ita lu , 
ta k  o d m ie n n ą  od ic h  p rzy s z ły c h  
za in te re so w a ń  za w o d o w y c h .

— P odoba s ię  n a m  praca  w  szp i­
ta lu ,  z d z ie ć m i szczegó ln ie . Może 
d la te g o , że je s te śm y  h a rc e rk a m i, a 
na p e w n o  d la te g o , że je s t tu  ta k  
czysto , te  c h o d z im y  w  b ia ły c h  fa r ­
tu c h a c h , a p rz y  to k a rc e  w ia d o m o  
ja k  je s t...

— M oże w ię c  zm ie n ic ie  zaw ód, 
jeszcze n ie  je s t  za późno  na decy­
zję?

— O, n ie !  D o  sz p ita la  b ędz iem y 
p rz y c h o d z iły  ja k o  ju n a c z k i,  a le  o 
z m ia n ie  za w o d u  m o w y  n ie  m a. (aż)

fe ta ”  je s t tw ó rcą  całego tego, 
pięknego przedsięwzięcia.

P ięknego, bo nagradzane jest 
serce i  charak te r. —  T ak n a j­
ogó ln ie j o k re ś liła  zasady p rzy ­
znawania odznaki red. M aria  
O ku licz, z R e dakc ji M łodzieżo­
w e j Polskiego Radia w  Szcze- 
c.nie. To w łaśnie ona, podobnie" 
ja k  dz ies ią tk i rad io w ych  dzien­
n ika rzy  z te j re d a kc ji i w  ca łe j 
Polsce, w spóln ie z członkam i 
Rad Starszych, p rzy  o ka z ji co­
dziennych ko n ta k tó w  z m łodzie­
żą poszukują tych , k tó ry m  się 
odznaka „N iezaw odnych”  na le­
ży.

M ów iąc szczegółow iej szansę 
na zdobycie odznaki i  ty tu łu  
„N iezaw odnych”  m a ją  ci, k tó ­
rzy  w yka zu ją  a k tyw n ą  posta­
wę i  b io rą  ud z ia ł w  d z ia ła l­
ności społecznej, zwłaszcza na 
rzecz in n ych  — lu d z i s tarych 
bądź rów ieśn ików  (np. chorych) 
oraz pode jm u ją  dz ia łan ia  na 
rzecz ochrony p rzyrody. Do 
ty tu łu  mogą pretendować za­
rów no kandydaci in d y w id u a ln i 
ja k  i zespoły.

T A K Ą  grupą, k tó ra  jako  
jedna z p ierw szych w  Szczeci­
n ie zdobyła ty tu ł „N IE Z A ­
W O D N Y C H ”  była... „L ig a  Dżen 
te lm enów ”  — 4 chłopców z 
Osiedla P iastowskiego w  Szcze­
c in ie , k tó rz y  swą pasją uczy­
n i l i  opiekę nad s ta rym i ludź­
m i, m ieszka jącym i w  n a jb liż ­
szym sąsiedztwie. „N iezaw od­
nym ”  zespołem został rów nież 
te a trzyk  la lk o w y  „T yg ryse k ” , 
is tn ie jący  p rzy  Dom u K u ltu ry  
„W spó lny Dom ” . „T yg ryse k ”  
zasłużył się tym , że system a­
tyczn ie  odw iedza ł chore dzieci 
w  szp ita lu  p rzy  u l. U n ii L u ­
be lsk ie j, w ys taw ia jąc  im  każdą 
swą now ą sztukę. Na O siedlu 
P iastow skim  — ja k  się okazu­
je  — bardzo rozpowszechniony 
je s t obyczaj spieszenia z po­
mocą potrzebu jącym , okazyw a­
n ie  im  serca, skoro po „L idze  
Dżente lm enów”  i  „T y g ry s k u ”  
ten  p ię kn y  t y tu ł zdobył te ­
a trz y k  „Żaczek”  ze S zko ły  Pod­
staw ow ej n r. 10 na tym  osie­
d lu .

JES T wśród szczecińskich 
„N IE Z A W O D N Y C H ”  E la  Ce- 
ra jew ska, k tó ra  op ieku jąc 
się tró jk ą  rodzeństwa, cho­
rą  m atką  i  o jc e m -in w a li-  
dą jednocześnie n ie za­
n iedbu je  się w  szkole. Jest 
„N iezaw odną”  U rszu la  Jankow ­

ska, harcerka, dziś ju ż  absol­
w en tka  L iceum  Medycznego im . 
T ytusa C hałub ińskiego, op ieku­
jąca się dziećm i upośledzony­
m i. Są M arlena  K o tw ica  i  L a u ­
ra  Bartoszew icz, dziś s tuden tk i 
P o lite ch n ik i Szczecińskiej, a w  
c h w ili o trzym yw a n ia  ty tu łu  — 
h a rce rk i z Zespołu Szkó ł Eko­
nom icznych n r  2 w  Szczecinie, 
dz iew czyny na k tó ry c h  można 
polegać ja k  na Zawiszy.

W IZ E R U N E K  postaci tego 
rycerza w id n ie je  na odznace. 
Jest to w łaśc iw ie  medal, duży, 
okrąg ły , na b łę k itn e j wstążce, 
zawieszany na szyi. Każdy od­
znaczony o trzym u je  ponadto 
m in ia tu rkę , k tó rą  może nosić 
na co dzień i  dyp lom . G dy ty ­
tu ł zdobywa zespół wówczas 
m edal jes t jeden a m in ia tu rkę  
o trzym u je  każdy członek zes­
połu.

M O M E N T nadania odznaki 
ma zawsze uroczystą oprawę. 
W  ub. ro ku  szczecińskim  la u re ­
atom  w ręcza ł odznaki prezy­
den t m iasta Szczecina Jan S to- 
pyra , w  bieżącym  roku, U la  
Jankow ska dekorow ana by ła  w  
obecności w ie lo tys ięczne j w i­
dow n i na im prez ie  w  P a rku  K a ­
sprowicza, w ieńczącej m in io n y  
ro k  szkolny. Uroczystość odby­
w a się zw yk le  w  czerwcu, w  
o ko lic y  D n ia  Dziecka.

W  D N IA C H  23—26 sierpn ia 
b r. w  L u b lin ie , z in ic ja ty w y  
tam te jsze j Kom endy C horągw i 
Z H P  i  a k tyw n ie  p racu jące j Ra­
d y  S tarszych odb y ł się I  O gól­
nopo lsk i Z lo t „N iezaw odnych” . 
W śród uczestn ików  b y li także 
szczecinianie. Sądząc po cy fe r­
ce 1 p rzy  nazw ie  z lo tu  będą się 
one odbywać systematycznie. 
K a żdy z Was, m łodzi czyte l­
n icy, może kiedyś na ta k i z lo t 
pojechać, może zdobyć tę n ie ­
pospo litą  odznakę. Zastanów­
cie się chw iłkę , czy sw oim  po­
stępow aniem  zasługujecie na 
m iano „N iezaw odnych” ? Czy 
jest w 1" tw o im  ż y c iu . coś tak  
pięknego, szlachetnego co by­
ło b y  podstawą do zgłoszenia 
tw o je j kand yda tu ry?  A  jeże li 
dotąd n ie  ma, to  może będzie 
v/ p rzysz łym  roku? A  może są 
w  waszym  otoczeniu dziewczy­
n y  łu b  chłopcy zasługujący na 
ten tytu ł? , Pomóżcie red. M a r ii 
O ku licz  znaleźć, dotrzeć do 
nich, poznać, a potem  zgłosić 
Radzie Starszych kandyda tu rę  

-B yć  „N iezaw odnym ”  to w ie lka  
rzecz, (aż)

JESZCZE miesiąc tem u pan i 
B arbara, chociaż o laseczce i 
bardzo pow o lu tku , przychodziła  
na p lac g ie r i  zabaw, a lbo do 
osiedlowej harcóioki. L u b iła  pa ­
trzeć na baw iącą się m łodzież, 
porożm aio iać z h a rce rkam i i  
harcerzam i, popytać, ja k  im  się 
wiedzie w  szkole i  w  życiu. S i­
wowłosa staruszka  o pom ar­
szczonym, ale m iły m  i  zawsze 
uśm iechn ię tym  obliczu, kocha 
m łodych i on i rów nież ją  ko ­
chają.

— Teraz ju ż  babunia do nas 
nie przychodzi —  pow iedziała  
przy opracow yw an iu  zajęć na 
dzień ju trze jszy  M ario lka , do 
sw ej p rz y ja c ió łk i Zosi.

— W iem  dlaczego — w yjaśn ia  
Zosia. W iem  od m am y, że pan i 
Barbara choru je  na nogi i  w ię k ­
szą część dnia spędza w  łóżku.

— Chora? A k to  się nią opie­
ku je , k to  dba o to, żeby m ia ła  
co jeść i  porządek w  m ieszka­
n iu . Czy k toś z rodziny?

— Pani B arbara  nie ma n iko ­
go bliskiego. Jest samotna. Je j 
mąż zg iną ł w  P ow staniu W ar­
szawskim , a córka, k tó ra  z n ią  
mieszkała, zm arła  przed dwoma  
la ty . Zag ląda ją do n ie j czasem 
sąsiadki i  pan ie z O p ie k i Społecz 
nej, a każdego dnia, k ilk a  razy, 
dozorczyni z naszego b loku. Jed 
nakże ona w yjecha ła  aż do O- 
strow ca K ie leckiego , do có rk i 
oczekującej dziecka.

Radosny dzień urodzin 
pani Barbary

— Hm , niewesoła to  sprawa. 
Będziem y m usia ły  tam  zajrzeć, 
Zosiu. Może ta sympatyczna ba 
bun ia potrzebuje czegoś?

— To chodźmy zaraz. Zabierz 
m y je dnak  najświeższe czaso­
pisma.

P A N I B A R B A R A  ogromnie 
się ucieszyła tą  niespodziewaną 
w izy tą  dźiewcząt.

— A ch kochane, jakże rada 
was widzę. P an i sąsiadka m u­
siała wyskoczyć po zakupy, a 
ja  chętn ie nap iłabym  się gorą­
cej herbaty. Esencję i  cukier 
znajdziecie w  kredensie. Położę 
się znow u, bo nogi m nie bolą.

Dziewczęta u w in ę ły  się szyb­
ko, poda ły  pan i Barbarze her­
batę do łóżka i  p raw ie  godzinę 
jeszcze z n ią  rozm aw ia ły . O ta ­
k ich  różnych sprawach, bo ha r­
ce rk i zawsze m a ją  o czym opo­
wiadać.

— W padn ijc ie  czasem, kocha- 
n ię ta  — prosiła  pan i Barbara, 
ca łu jąc je  na pożegnanie.

— Ńa pewno będziemy p rzy­
chodziły , proszę pani.

M A M A  M a rio lk i też była za­
dowolona.

— To ładnie , córuchno, że nie 
zapominacie o ludziach s ta r­
szych w iek iem . Im  tak  bardzo 
potrzeba dowodów serdeczności. 
Ale , czy w iecie o tym , że p o ju ­
trze pan i B arbara  obchodzić bę­
dzie osiemdziesiątą rocznicę 
swych urodzin?

JESZCZE tego samego dnia  
M ario la  zapoznała z sytuacją pa 
ni B a rba ry  w szystkie d ru h n y  t 
druhów  z osiedlowej d rużyny, 
dodając że ta m ila  starsza pa­
n i po ju trze  obchodzi 80 roczn i­
cę urodzin.

— Czy nie w a rto  by pójść do 
n ie j z kw ia ta m i i  z czymś je ­
szcze?

— A leż tak , n a tu ra ln ie ! —  k rzy  
knę ła  Małgosia. — Ja zabiorę z 
sobą część m oich słodyczy.

— A  ja  — dodała Lon ia  — 
poproszę m oją  m am unię o up ie ­
czenie smacznych, kruchych  cia  
steczek.

— Ja mogę się postarać o bar 
dzo ciekaw ą książkę  — zapew­
n i ł  z dum ą w  głosie Jurek.

W o jtek  też nie chc ia ł być tym  
ostatn im , co zresztą by ło  ca łko ­
w ic ie  uspraw ied liw ione , zw ażyw  
szy, że należał on do przodu ją ­
cych sportowców w  sw ej szko­
le.

— Zabiorę akordeon i będę 
g ra ł babuni dawne, stare m e lo ­
die. Na p rzyk ład : „Tango  m i-  
lo iiga ” , „W  pa rku  pod p latanem  
pan i siądzie z panem ” , albo  „W  
m a le ń k ie j c iche j te j kaw ia ren ­
ce**.

— J e jk u !  — dziewczęta z za­
chw y tu  aż piszczały — a skąd 
ty  to  znasz, W ojtku?

— Dziadek często to  śpiewa 
m o je j babci.

O P R ZEB IE G U  w iz y ty  harce­
rzy  u pan i B a rba ry  nie będzie­
m y się tu  rozp isyw a li. Każde Z 
Was, m ające bodaj odrobinę  
w yobraźn i, ła tw o  sobie melodię  
do końca dośpiewa. D oda jm y  
ty lko , że obie s trony, to znaczy 
babunia i  je j goście, b y ły  o- 
grom nie zadowolone.

Leżąc na tapczanie i tyka jąc  
Izy wzruszenia, pan i Barbara  
dostrzegła w  pew nej c h w ili pro  
myczek zaćhodzącego słońca, 
pełzający przez szybę po pe la r­
gon ii, potem, ja k b y  n ieśm iało  
Po dyw an ie  i wreszcie po śnież­
nob ia łe j poszwie ko łd ry . „K o ­
chane dzieci — szeptała — oby 
ich  życiu  zawsze tow arzyszy ły  
słoneczne przeżycia

JA N  KRASNY,
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ZDOBYWAMY SPRAWNOŚCI
W SZYSCY harcerze ze szkół harcerz lu b  harcerka  p o w in n i się k rą żk ie m  o średnicy 30 mm, 

podstaw ow ych w  czasie p rzyn a - dok ładn ie  zapoznać się z w y -  w yko n a n ym  z f ilc u , w  kolorze 
leżności, do d rużyny  zdobyw ają m aganiam i sprawności oraz kh a k i, z sym bolem  grupy te - 
in d yw id u a ln ie  sprawności i  przem yśleć sposób je j zdoby- m atyczne j, do k tó re j sprawność 
odznaki z nowego, obecnie o - w an ia . S w oją decyzję o zdoby- należy, nałożonym  z tw orzyw a 
bowiązującego zestawu, o be j- w a n iu  sprawności poda ją  za- sztucznego w  ko lorze czerwo- 
m ującego 12 g rup  tem a tycz- stępow i i  drużynow em u do w ia -  nym . K o le jn ą  sprawność z te j 
nych: domości, sporządzają jednoczę- sam ej g ru p y  tem atycznej ozna-
— wiedza o Polsce i  św iecie śnie ka rtę  prób, w  k tó re j do - cza się za pomocą ko lo ro w e j,
—  obronność Ludow e j O jczyzny kónu je  się zaliczeń poszczegól- k ro k ie w k i w  kszta łc ie  lite ry
—  nauka nych w ym agań. W iedzę te o re - „ V ”  um ieszczonej pod znacz-
—  techn ika  tyczną i  um ie ję tnośc i p ra k tycz - k ie m  spraw ności:
—  praca, zawód ne harcerz zdobywa w  tra k c ie  g rana tow a — oznacza zdoby-
— gospodarność rea lizac ji przez zastęp zadań cie d ru g ie j sprawności z danej
—  przyroda, ochrona n a tu ra ln e - zespołowych, podczas m ik ro k o n - g ru p y

g8 środow iska ku rsó w  i  szkoleń organ izow a- z ie lona — oznacza zdobycie
~  higiena, zdrow ie , opieka spo- nych w  drużyn ie , szczepie lu b  trze c ie j sprawności z danej 

łeczna sam odzielnie. g ru p y
i — k u ltu ra  1 sztuka N ależy spraw ić, by  w  czasie czerwona —  oznacza zdobycie
—  sport, k u ltu ra  fizyczna zdobyw ania sprawności harcerz czw a rte j sprawności z danej
—  tu rys tyka , k ra joznaw stw o i  lu b  harcerka m og li korzystać g rupy .

obozownictw o z pomocy fachow ców , d ru żyn o - Zdobycie p ięc iu  sprawności z
ł-  różne hobby i  zainteresowa- wego, z książek i  czasopism. Po danej g ru p y  upoważnia do ne­

nia. ,  s tw ie rdzen iu  w yko nan ia  w sze lr szenia m eta low e j odznaki z
N ależy pam iętać, iż  każdy k ic h  wym agań sprawność p rz y -  sym bolem  g ru p y  tem atycznej, 

harcerz ma p raw o sam odzielne- znaje rada d rużyny, a p rzyzna - Znaczk i sprawności nosi się 
go w yb oru  sprawności, zgodnie nie sprawności ogłasza się w  na p ra w y m  rękaw ie  pow yżej 
ze sw ym i za in te resow aniam i i rozkazie drużynow ego i  p o - ło kc ia  i  p rzyszywa się je  po
m ożliw ościam i. Jednakże przed tw ie rd za  się wpisem  do ks ią - trz y  w  rzędzie. Odznakę m eta -
podjęciem  decyz ji o p rzystąp ię- żeczki ha rce rsk ie j. Iow ą nosi się zaś na p raw e j
n iu  do zdobyw ania  sprawności Z D O B Y T Ą  sprawność oznacza kieszeni m unduru .

Zukońkuftl
p łó tn o , na  k tó ry m  o g lą d a m y  f i lm ,  
C — p ły n  do o d k a ż a n ia  o  o s try m  
za p achu , D  — c o d z ie n n y  p o k a rm  
p ie c z o n y  z m ą k i, E  — łu k  z c ię ­
c iw ą  n a c ią g a n ą  k o rb ą , F  — in a ­
cze j z u c h , ju n a k , ś m ia łe k , G  — 
g ra  na scen ie  te a tru , H  — o g ra ­
n iczo n e  p o ż y w ie n ie  d la  c h o ry c h ,

_______ _ _ ____________________________________ ,________ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  1 — godność osob is ta , cześć, J  —
p rz e c iw ie ń s tw o  p o k o ry , b u ta , K  —

W R Ó Ż Y M Y  pow odzen ie  d z is ie j-  w y c h  rzę d ó w  d ia g ra m u . L i t e r y  z k r ó t k i  np oś tó f,tą ^ fb o zo w isko ! Ł  — 
■zem u ko n ku rso w a , m e  je s t bo - k ra te k  o zn a czo n ych  lic z b a m i w  t le n e k  ' o ło w iu ,  c z e rw o n y  p roszek, 
waem  t ru d n y ,  w ię c  ro z w ią z a n ie  go  k o le jn o ś c i od i  do 62 dadzą ro -  m  — og łoszen ie , p la k a t, N  — w i-  
ka źa e m u  s p ra w i p rz y je m n o ś ć  i  da zw ią za n ie . N a le ż y  je  nap isać  na  jące , pnące  się ro ś lin y  w  lasach 
« « « *  w y g ra n ia  je d n e j z 10 na - k a rc ie  p o cz to w e j, zaad resow ać: re - z w ro tn ik o w y c h , O — p re h is to ry c z - 

s ią ż k o w y c h  » fu n d o w a n y c h  da k e ja  _ . .K u r ie ra  S zczec ińsk iego ”  n y  s ło ń , P  — s ta te k  ż a g lo w y  spor-g ró d  k s ią ż k o w y c h  _ ___ __ _
.re d a k c ję  „ K u r ie r a  S zczeć iń - 70-550 Szeżeciń,~~5L H o łd u ~ *F ritó k ie - t o w y ~ lu b  t u r y s T y c T n y ^ R '» ¿ f o l  

dopisać „K o n k u rs  H a rc e rs k ie  w a n o  z ty m  p ta k ie m  w  d a w n ych
— część ca ło śc i np . le -  

, .  ,  . -— , m ie jsce  w y s tę p ó w  w
na łę  i  k la sę  i  w y s ła ć  pocz tą  w  te r -  c y rk u ,  U  — część rę k i,  V  — część 
ia- m m ic  do  15 w rze śn ia . p o c ią g u , w  — w ie lk i w ąż dus i­

c ie l,  X  —  n ie  s tra ty  lecz..., Y  — 
p r y s k a ją  z p łonącego  o g n iska , Z  — 

— g ra  m a ły m i g u m o w y m i k ó łk a m i.

n ra w id i w ś ró d  go  T ro p u ” , podać sw o je  im ię , n a - czasach, s — część ca ło śc i np . yie -
p ra w id ło w y c h  o d p o w ie d z i. zw isko , ad res  za m ie szka n ia , szko - k u  ~  • • •

Z a d a n ie  k o n k u rs o w e  polega  na łę  i  • '
o d g a d n ię c iu  hasła . C hcąc je  zn a - -------
łe żć  n a le ży  znaczen ie  p ię c io lite ro -  
w y c h  w y ra z ó w  w p isa ć  do  p io n o - Z N  A  C Z K N IE  W Y R A Z Ó W

A  — Z e n o n  z d ro b n ia łe , I

Kierm asz dobrych 

pomysłów

Gry sportowe
P IŁ K A  N O Ż N A

W  Z A L E Ż N O Ś C I od  w ie lk o ś c i 
b o iska  m ożna u s ta lić  liczebność  
d ru ż y n  na 11-, 7-, 5-osobow e. Je ś li 
b o is k o  ja k im  d y s p o n u je m y  je s t 
b a rd z o  m a łe  m ożna  — p rz y  m a ­
ły c h  15 m  X  8 m  — p rz e p ro w a ­
dz ić  mecze d ru ż y n  bez b ra m k a rz a . 
W  ta k im  p rz y p a d k u  w y s ta rc z y  je ­
den  sędzia. Czas g ry  — p rz y  m a­
ły c h  zespołach — 2 X  15 m in u t  z 
1 0 -m in u to w ą  p rz e rw ą . G d y  zespół 
ro z g ry w a  w ię c e j n iż  Jedno s p o tk a ­
n ie  d z ie n n ie  czas m eczu  m ożna 
o g ra n ic z y ć  do 2 X  W m in M z ta ­
k ą  sam ą p rz e rw ą . D la  h a rc e rz y  
s ta rszych  i  lic z n ie js z y c h  zespo łów  

w y d łu ż y ć  do

P IŁ K A  S IA T K O W A

W  G R ZE b io rą  u d z ia ł zespo ły  
«-osobowe, d la  s ta rs z y c h  h a rc e rz y  
m ożna p rz e p ro w a d z ić  ro z g ry w k i w  
zespołach 3 -osobow ych. R o z g ry w k i 
p rz e p ro w a d zo n e  b yć  p o w in n y  w g 
o b o w ią z u ją c y c h  zasad, z zastoso­
w a n ie m  zasady „ d o  dw ó ch  w y g ra ­
n y c h  s e tó w ” , p rz y  cz y m  k a żd y  
se t p o w in ie n  b y ć  g ra n y  do 15 
p u n k tó w . Je że li, np . d w a  zespo ły  
u z y s k a ją  ta k ą  sam ą lic z b ę  w y g ra ­
n y c h  se tó w , o  m ie js c u  d e cyd u ją  
tz w . m a łe  p u n k ty ,  to  znaczy  — do 
,41u”  w y g ra n e  b y ły  se ty  w e 
w s z y s tk ic h  m eczach. T ę  k o n k u re n ­
c ję  p o w in ie n  p rze p ro w a d z ić  je d e n  
sędz ia , bądź trz e c h . W  ty m  d ru ­
g im  p rz y p a d k u  d w a j d o d a tk o w i 
p e łn ią  fu n k c ję  sędz iów  l in io w y c h .

K O M E T K A

W  G R ZE uczes tn iczą  d w a j lu b  
c z te re j za w o d n ic y  (w  p rz y p a d k u  
deb la ). R o z g ryw a n e  b y ć  p o w in n y  
t r z y  se ty . c z y li

p o dobn ie  ja k  w  s ia tkó w ce ,
— do  dw ó ch  w y g ra n y c h  se tów , z 

ty m ,  że g ra  s ię  je  d o  11 p u n k tó w .
N a le ży  pam ię tać , że se rw  ( „z a ­

g ry w k a ” )  n a le ży  w y k o n a ć  od  d o łu . 
O b o w ią z u je  t u  zasada, że lo tk a  w  
łn o m e n c le  u d e rze n ia  p o w in n a  b yć  
p o n iż e j pasa za g ryw a ją ce g o . P rz y  
b łę d n y m  z a g ra n iu  p ra w o  z a g ry w ­
k i  u z y s k u je  p rz e c iw n ik .

D o  b łę d n y c h  za g ra ń  za licza  się:
— u p a d e k  lo t k i  na b o isko ,
— p rz e jś c ie  lo t k i  p od  s ia tką ,
— u d e rze rtie  lo t k i  n ad  s ia tk ą  po 

• t ro n ie  p rz e c iw n ik a ,
— up a d e k  lo t k i  poza l in ią  k o ń ­

cow ą  lu b  boczną b o iska .
D o p rze p ro w a d ze n ia  zaw odów  

p o trz e b n y  je s t t y lk o  je d e n  sędzia.
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Kącik filatelistów

Pierwsza reduta
1 W R Z E Ś N IA  1939 r . o  godz. 4.45 9) P rze m y  ś l- l ,  23. IV .  1972. X X

sko n c e n tro w a n e  na g ra n ic y  w o js k a  la t  T e c h n ik u m  Łą czn o śc i im . O b ro ń  
n ie m ie c k ie  n a ta r ły  ca łą  s iłą , a eów  P o c z ty ^ P o ls k ie j w  G dańsku, 
s to ją c y  w  p o rc ie  g d a ń s k im  p a n - 10) G dańsk-47, 1979 r . P a ła c  M ło -  
c e rn ik  „S ch le zw ig -H o ls te d n ” , p rz y -  d z ie ż y  im . O b ro ń có w  P o c z ty  Pol« 
b y ły  z „ k u r tu a z y jn ą  w iz y tą ” , s k ie j.
o s trz e la ł W e s te rp la tte . Jednocześ- P O M N IK  O b ro ń có w  P o cz ty  P o l­
n ie  s iln e  o d d z ia ły  L a n d e sp o lize i s k ie j w  G d ańsku , k tó r y  o d s ło n ię - 
1 S S -H e im w e h r „D a n z ig ”  ru s z y ły  t y  zos tan ie  w  40 ro czn icę  t ra g ic z -  
do s z tu rm u  na gm ach P o cz ty  P o l-  nego w rze śn ia , zos tan ie  u ję ty  ta k -  
s k ie j w  G d ańsku . Za m a s y w n y m i że w  n a jn o w s z y c h  w y d a w n ic tw a c h  
ś c ia n a m i b u d y n k u  55 p o cz to w có w  p o cz to w ych : b lo c z k u , k a rc ie  pocz- 
p o d ję ło  de cyz ję  o b ro n y  tego  to w e j i  d a to w n ik u  ó k o lic z n o ś c io - 
s k ra w k a  p o lskośc i przed  a ta k a m i w yra , w  ro k u  1974, 35-lecie O b ro n y  
h it le ro w c ó w . U tw o rz y l i  re d u tę , P o cz ty  P o ls k ie j w  G d a ń sku  ucze i- 
k tó ra  p ie rw sza  zw ią za ła  s ię  w  ła  w yd a n ie m  w in ie tk i  P oczta H a r -  
b e z p o ś re d n ie j w a lce  ze ś m ie r te l-  ce rska  — Szczecin, 
n y m  w ro g ie m . O gn ie m  k a ra b in ó w  h m  P L  Jó ze f G R A B A R C Z Y K

g ra n a ta m i o d p a r l i  o b ro ń c y  k i l - f r ——  —  ' ■— ............ — ........... — ——
k a k ro ć  p o w ta rz a n y  s z tu rm  prze­
w a ża ją cych  s ił.

N ie  zm o g ło  ic h  w p ro w a d ze n ie  do 
a k c j i  sam ochodów  p a n c e rn y c h  i  
n a w e t a r ty le r i i .  D o p ie ro  zm aso­
w a n y  o g ie ń  z d z ia ł i  użyc ie  m io ­
taczy  o g n ia  z m ie n iły  ob ra z  w a łk i.  
U le g li,  k ie d y  b u d y n e k  w a l i ł  się i 
p ło n ą ł, a lu d z ie  zaczę li się p a lić  
żyw cem , w s z y s tk ie  a k ty  h e ro iz m u  
p ra c o w n ik ó w  p o cz ty  o raz  w ie rn o ść  
s łu żb ie  w  d n ia ch  tra g iczn e g o  
w rze śn ia  w esz ły  do s k a rb n ic y  t r a ­
d y c j i  łączn o śc io w có w  i  s ta ły  się 
cząs tką  h is to r i i  naszego n a ro d u , 
s ta ły  się także  n ie z b ity m  d o k u ­
m e n te m  w z b io ra c h  f i la te l is ty c z ­
n y c h  pośw ięconych  M a r ty ro lo g ii 
N a ro d u  P o lsk iego  w  la ta c h  1939— 
—1944 w y ra żo n e  w  z n a m ie n n ych  
h a s ła ch : N IE  Z A P O M N IM Y ! N I ­
G D Y  W IĘ C E J W O JN Y !

O bro n ę  P o cz ty  G d a ń s k ie j i ic h  
o b ro ń c ó w  u p a m ię tn ia ją  n a s tę p u ją ­
ce zn a c z k i i  d a to w n ik i o k o lic z ­
nośc iow e  w g  num terac j i  znanych  
k a ta lo g ó w .

Z N A C Z K I:  N r  411 — 7 roczn ica  
o b ro n y  P ocz ty  P o ls k ie j w  G dań­
sku . N r  915 — O brona  P o c z ty  P o l­
s k ie j w  G d a ń sku  z has łem : O n i 
b y l i  p ie rw s i! N r  1384 — K rz y ż
V i r t u t i  M i l i t a n  n a d a n y  obrońcom  
P o c z ty  P o ls k ie j w  G d a ń sku  za bo­
h a te rs k ą  o b ronę .

D A T O W N IK I O K O L IC Z N O Ś C IO ­
W E:

1) G dańsk-1 , 1. IX .  1945. D z ie ń  
b o h a te rs k ic h  o b ro ń c ó w  P o ls k ie j 
P o c z ty  w  G d ańsku .

2) G dańsk-1, 1. IX .  19«. R o czn i­
ca o b ro ń c ó w  G dańska.

3) W arszaw a-1 , 1. IX .  1958. O b ro ­
na  P o c z ty  G d a ń sk ie j.

4) G dańsk-1 , 1. IX .  1968. O b rona  
P o cz ty  G d a ń s k ie j.

5) G dańsk-31 o d  5. V I I I .  1967. 
C hw a ła  o b ro ń c o m  P ocz ty  P o ls k ie j.

6. G dańsk-31, 16. X . 1970. N a b rze ­
że O b ro ń c ó w  P o c z ty  P o ls k ie j.

7) R abka-1 , 9. V . 1971. S zko ła  
P o d s ta w . N r  1 w  R abce im . O b ro ń ­
c ó w  P o c z ty  P o ls k ie j.

8) G dansk-31, od 25. V . 1971. 
M /s  „O b ro ń c y  P o c z ty ”  — pośred ­
n ic tw o  na s ta tk u .

Kto zdobył 
nagrodę?

R O Z W IĄ Z A N IE  konku rsu  za­
mieszczonego w  lipcow ym  nu­
merze „H arcerskiego T ro p u ”  
brzm i:

„P ra w d z iw y  p rzy ja c ie l p rzy ­
rody, chodząc po łąkach i lesie 
nie pozostawia śladów sw o je j 
obecności” .

N agrody w  postaci książek o - 
trzym a ją  następujący uczestni­
cy konku rsu:

1. Ewa Buciak, 43-100 Tychy, 
ul. F indera  3/61, 2. M ałgorzata 
K rzyżak, 70-531 Szczecin, aL 
W yzw olen ia  31/2, 3. Iw ona  K u ­
charska, 71-454 Szczecin, u l. 
Zakole 63/12, 4, M a re k  Lange 
70-450 Szczecin, ul. W ie lkopo l­
ska 43a/8, 5. Dariusz Ł u c iu k  
74-204 Kozie lice, P rzyda rłó w , 6. 
Roman N o w ick i, 71-550 Szcze­
cin, ul. K azim ierza K ró lew icza  
17/9, 7. M ariusz S ław ińsk i,
72—300 G ryfice , ul. Kościuszki 
29/4, 8. A n d rze j Skórka, 71-734 
Szczecin, ul. L ip o w a  13/14, 9. 
Lucyna W iśniewska, 70-841 
Szczecin-Dąbie, ul. Rum uńska 
7, 10. P io tr  Zaw is tow sk i, 71-471 
Szczecin, u l. W iosny L u d ó w  
13/5.

N agrody prześle W am  pocztą 
Kom enda C horągw i ZH P  w  
Szczecinie.

RZESZE drużyn,^ zastępów la, nie zorganizowanych w  ZHP.

>tępu rodzą się i  ks2 taU uią  n.c * ciągu5 roku szkolnego

dziennej dzia ła lnośc i zespołu, ™"f" ' p ieku je  się przez dw a miesiące
przeżytych w spóln ie c iekaw ych „s ta ry  w yga” , wyznaczony
c h w il na obozach, akcjach, w  J  •  - i . m g k - A ! A  J n  przez radę d rużyny. On wciąga
pracach społecznie potrzebnych. 1 i ¿fflllPIP 7wlilir7J?IP f in ^ P f l l f  now icjusza w  życie nowego
Ze względu na tw orzen ie  w  ten  fi 1 Wid » VIV• 1» IB I ViUi V« l/MI J.yU I d lań zespołu, w ta jem n icza  w
sposób spó jn i m iędzy harcerza- J  9  • 9  9  •  4 # zwyczaje zastępu, zapoznaje ze
m i tra d yc je  m a ją  w artość szkołą.
pierwszorzędną. Zw ycza je  bo- tw orzen ie  zw ycza jów  i  obrzę- zanego z w yko nyw an iem  przez W iele zwycza jów , ca ły  kieruw 
w iem  są ja k b y  zew nętrzną o - dów „n a  rozkaz”  po to  ty lk o , harcerzy na jba rdz ie j n iewdzięez nek tw orzen ia  się t ra d y c ji h a r -
toczką pewnego w łasnego s ty lu  żeby b y ły , bo ta k  każe harce r- nych i c iężkich prac. cerskiego zespołu, mogą w y n i-
zastępu czy d rużyny, p rzyp ie - ska m etodyka — jes t szkod łi- kać z pracy w o kó ł bohatera
czętowaniem  p rzy ję tych  w  ze- we wychowawczo. DO BR YC H zw ycza jów  i  ob - d rużyny. T ra d ycy jn e  uroczysto-
spole norm  postępowania, w y -  T u ła ją  się jeszcze tu  i  ów dzie rzędów  is tn ie je  chyba ty le , iłe  ści związane z uczczeniem jego
razem n a jle p ie j po ję tych sto- ta k ie  „zw ycza je ” , k tó re  każą d rużyn  i  zastępów. Jedn i w  pam ięci — zorganizowane bez
sunków  koleżeńskich m iędzy np. now o przy jm ow anych  do d n iu  bohatera d rużyny  o rg a n i- „p o m p y” , ale tak , by dostarczy-
zastęipami a także stosunków  zastępu poddawać „ogn iow e j żu ją  na s ta łym  m ie jscu grę te - ły  harcerzom  autentycznych
m iędzy ludzk ich  m iędzy poszczę- prób ie ” , na k tó rą  składa się m. renow ą połączoną z b iw akiem , przeżyć, zajęcia zapoznające
gó lnym i harcerzam i. in . p ie k ie ln y  k o k ta jl — kom pot T u  każdy harcerz po tw ie rdza  harcerzy z działalnością boha-

z pieprzem . T ak i bezsens może swe um ie ję tnośc i w  szlachetnej te ra  — ra jd y  turystyczne, g ry  
Jednakże je s t w a run ek : z w y - odstraszyć niejednego od naszej ry w a liz a c ji z kolegam i. Zastęp terenowe, ogniska, ko n ku rsy  —

czaję i  obrzędy, będące sk ła - o rgan izac ji. Podobnie ja k  os ła - ha rcerzy  m ieszkających na ty m  stanow ić pow inn y  cenne uzu-
dow ym i częściami tra d y c ji,  m u - w io n y  „as tronom ”  z la n iem  w o - sam ym  osiedlu organ izu je  co pe łn ien ie  w ychow an ia  p a tr io -  
szą być autentyczn ie  przez h a r-  dy  przez rękaw , albo naznacza- ro ku  ciekawe „A n d rz e jk i”  za- tycznego.
cerzy przeżywane; w sze lk ie  n ie  „okresu  rekruck iego”  zw ią - praszając rów ieśn ików  z os ied- S T A R Y  PU C H AC Z


